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Olbrzymi wiec katolicko-narodowy.
WARSZAWA, d. 30.1 (Tel. wł.) 

Wczoraj w E«cieinie wyptlaicnej 
tah 4T stwa Hi?jeniczc go odbył się 
wielki v eo Í omitetu Wyburozeg » 
K^tolicko-Nnrodowego. Przemawia! 
peut R Parsiii, p. Irena Puzynśsnks.

Zebrani grsmjalniu wypcwisdtieli się 
i. Komitetem Katolicko-Narodowym 
Po zakończeniu wiecu odśpiewano 
gremjalnie „Rotę” i wniesiono okrsy- 
Ki na czsśó Romanu Dmowskiego.

hbo działatza Mojowi MiHW przíz k-júwki oaiiODilhiyuiü.
LIPSK, 30.1 (Tel wł ) Znany 

niemiecki óz-ełacz pokojowy, który 
przybył d > Lispska za »Listem Żela­
znym* na posiedzenie Trybunału 
Rzeszy Karol Merians dla złożenia 
zeznań — został niebezpiecznie przy 
swym wyjeźdzle na dworcu pobity 
przez bojówki nacjonalistyczne. Poli­
cja zjawiła się dopiero po napadzie 
i oczywiście, spr4wców ująć nie

zdołała. Mertens został ciężko po­
raniony i grezi mu utrata jednego 
oka. „Weit am Montag' donosząc 
o powyższym napadzie pisze, że 
Trybunał Rzeszy, udzielając Merten 
sowi „Listu Źelaznege»”, jest niejako 
odpowiedzialny za jego życie 1 Mtr- 
.ens słusznie może upominać się od 
Trybunału odszkodowania.

Bankructwo wielkiej firmy berlińskiej.
EEKL1N, 30.1 (Fel. wł.) Wielkie 

Hrnbaid i dom handlowy przy aleji 
»Unter den Linden“ w Berlinie 
zpankiutowai. Właściciel firmy Berg 
man i 7 urzędników zastało areszto­
wanych. Bankructwo, jak donoszą 
gazety, zakrawa na miarę wielkiego

skandalu, Pismo „Der Montag“ do­
nosi że przeszło 1000 osób penio 
sio wielkie straty wskutek nadużyć 
firrny. Nadużycia dochodzą lo 
olbrzymiej sumy 5 do 6 miljonów 
macek.

Traktat Niemiecko-Litewski podpisany.
BERulN, 30.1 (tel. wł.). Jak się 

dowadujfmy z kół p*rLm«niarnycłj. 
rokowania ni. mineko-litawskie nąjć&ń- 
ożyły s ę d&iś po południu podpisa­
niem Trakt tu Rozjemczego pomię- 
d y Nu mcanu a Litwą, Traktat ten 
p d' i*ftł mini-,ter Stresseman i prem

jer Waldemar®«. Min. Siretseman w 
«wem juttzejszem Wielkie» przsmó 
wianiu, jakie ma wygłosić w Reichs­
tagu &da sprawę 1 ostateoznie za­
kończanych rokowań .z premierem 
Waidemarasem.

Dwa rekordy sportowe łyżwiarskie.
WARSZAWA, do. 30.1 (tel. wł.). 

I Dsiań wororajiay i oaegdajsey były 
j bard «o walne dla «portu polskiego, 
i W dniach ty oh bowiem ustałom 

dra rekordy : polski i światowy w 
j ćdcie łylwiarskiej na «sybześć. 
P»ni Zjfja Nehringowa w konsursin 

i na saybk śd osiągnęła następuje 
i wyniki; 500 metrów—I miejsce 12 se­

kund; 1,000 metrów — 2 na, 24 4 se­
kund; 1,500 mttíéw —3 m. 5L2 se­
kundy; 5,000 metrów — 22 m. 7.1 se- 
ku >dy. Pan Nehring w konkursie 
na «sybkoW osiągnął nastfpuiąee 
wynik»; 15 kdometrów — 35 misiut 
59,5 snkundy; 20 kilometrów—48 mi­
nut 24,4 sekundy; w ciągu 1 godsi- 
uy jaady os:ągną| dystans 24,781 me 
trów.

Centrum“ jest stron, republikańskim.V
BERLIN, 30,1 (tel. wł.). Wesoraj 

obradował Wydsiał Wykona wosy 
Centrai0 Katolickiego. Na aebrauiu 
tern kanele?« Mars wygłosił dłutitą 
mowę w której odpowiadał na aa 
rauty lewicy, i» straumotwo to oh 
jest republik«ń k<e. Z mocą kaaolers 
isrnaciyl, te właśnie Centrum jest 
stronnictwem republikanskiem, jak

równie! bromącom wyraśnie «praw 
robutuioio-se ijalnyoh. W osa sic dal 
r.ych ebrad kaacleri Marx musiał 
j nose wielokrotnie sabinraó glos, 
odpowiadając na isriuty oiłonKów 
aabranja, którxy barda? ostro kryty­
kowali polityką społeoaaą obecnego 
gabinetu.

Nawet po śmierci nie chce wrócic do 
Hiszpanji.

$ MKtiTONA 80.1 (Tel. wi.) Zm*i- 
ly tutaj słynny puais hisspański 
Biasco Ibanos napisał w swym te 
stame^oie, co następuj.:

,Aii ty wy, ani umarły nie chcę

wrócić de Riízpanji dopóki panuje 
tam obecny system raądów, a to 
t tnbardsiej, se praysporayłoby to 
chwały moim,wrogom.

IbstOrï presto pocho. any bądsie 
w Mentonie.

trocki prezesem hodowli bawełny.
MOSKT. ’ 3t.l (Tel. ei.) Trockij I Z. ». R. R. presesem miejscowego 

prsy był jus 1Ô m.ejsna sestania — I Zwiąsku hodowli bawełny.
Wiernyj, Został on mianowany pracz I

Na wszelki
BERLIN, 30.1 (tel. wł.). „Voss. 

Ztg”. te w awiąs^u a obe­
cnym s&rysującym b.ę krysysempar 
hmentnroym na tle ustawy sskolai j

przypadek.
rząd Kieusy przygotowuje pośpijss- 
nie preliminara budí eto wy, aby nob­
liwie jakaajwcaeśniej pr.rdbtyó go 
R sichstaguwi do «»łntwieaia.

Tragiczna śmierć lotnika.
LONDYN 301 (Tel. wł) W po 

blizn Sydney, gdy słynny lotnik 
Australijski Quiller usiłował opuścić 
się ze pomocą spadochronu — silny

miatr zwiał go nad morze, gdziu też 
Wylądował niedaleko wybrzeża. Za 
nim jednak zdołała go zabrać łódź 
okrętowa — pożarły go rekiny.

Pogłoski o kontr ewolucji w Sowietach.
WARSZAWA da. 30 1 (tal.

Wcsoraj w stolicy kraju rsriłły się 
nagłe pogkski • ruchu rewolucyjnym 
> Rosji Sawickiej. Na ciele wojsk 
«buntowaaych miał rsekomo staaąd 
Tuchacsewskij, b. główno dowadsący 
cfenaywą na Poldkę w 1920 r.

Pc-głoiki te nitowane tet były w 
stolicy L >twy Rydse.

Według doniekień Agencji Łetew- 
skiej wojska oddaae do dysposycp 
Gieresw yciajki zostały wy pro wadu- 
na na ul.ee Moskwy i miały strselad 
do tłumów.

Poselstwo polskie w Moskwie iv 
alaimcwans telegraficznie odpowie- 
daiało, te wszelkie takie pogłoski są 
myślone, a w Moskwie i całym kraju 
pauuje absolutny spokój.

Rugi litewskie.
Znowu wydalają polaków.

v. ‘LNO, 30.1 (Tel wł.) Z po- janie Polsce. W śród Wydalonych 
graniczi litewskiego donoszą, że znajduje się 78 letnia staruszna 
władze litewskie wydaliły do Polski Utyljr, Mcbleisz.
znowu 3 osoby podejrzane o sprzy-

Obłęd podczas „Ostatniego uśmiechu 
błazna“.

LObZt 30.1 wł.), W fciiie
•Nowości* prsy ulicy Głównej pod- 
usas wyświetlania obiasu „Ostatr.T 
nśm>ech b^sua* wydrrsył się nader 
tragiczny wypader.

Oto w pewnym momencie na sali 
ro«kgi się strasepy krsyk, a potem 
•pasmatyesny śmiech. W tej chwili 
»«páleno światło i ujraano młodą ko­

bietą, która w momaucia ataku 
?dstarała se siebie ubrania, a potem 
sactęła demolować ursądsenie kim».

Zaalarmowana pogotowie ratun­
kowe prze wiosło da snpitala nie- 
sscięśliwą obłąkaną.

Pokąsało się, te ataků saału do- 
suała córka jednego s przemysłow­
ców lódskich.

I 'rzesuwanie się olbrzymich warstw ziemi.
, BERLIN. 30.1 (tel. wł.). Trsęno- 

nis «'tor, które nawiedziło Ćorną 
Bidenję, było tsk silne, te w kill u 
miejscowościach wyrządziło witlkie

straty v, budyniach rządowych i pry­
watnych.

Geolodzy twierdzą, te nastąpiło 
w ty o* wypadku przesuwanie się ol- 
b/symioh warstw wewnątrz ziemi.

Wydalenie komunistów węgierskich 
z Jurcji.

ANGORA, 30.1 (tel.iwł). Anat- 
lijska Agencja Telegraficzna donos , 
te przesłanych bądzie do Konstanty­
nopola 48-u robotników węgierskich, 
oskartmych o propagandę komunis- 
tyczoą. Odesłani oni b#dą dslej do 
Węgier, Ogólna Imzba aresztów«

lyoh robotników węgierskich, którsy 
są podejrsani o uprawianie propagan­
dy komunistyczzaj w Turcji i o agi­
tację na Urenie związków robotni­
czych tureckich w tym samym du­
hu wynosi 100. Wszysuy oni 

będą stepniowó wydalezi z Turcji.

Włochy a Jugosławia
RZYM, 30.1 (tel. wł.). Agencji 

Sufimi donosi za biuletynem faszy 
stów «kim: „Folio d‘Ordigny“ go focio 
miesięcznym terminie wypowiedze -ia 
Traktatu Przyj*śni pomiędzy Włocha­
mi a Jugosławją. „Folio ďOrdigoy* 
podkreśla, te prsedlutenie togą trak 
tatu jest ze strony Włoch wyrażeń 
dobrej woli w stosunku de Jugoslawji 
i spocziewa się, ta okrts 6-cio mm- 
s ęozry posłuty do określenia stosun 
ków wiedzy Włochami a Jugosławją

W uiągu ul iegłyzu 4 lat Jugosławja 
aie wykapała wcale dobrej wiary, 
ani dobrej woli wkroczenia na drogę 
szpzerej przy jato i, ale przeciwnie, 
korzyatak ona z kaidej okazji i or- 
ga iiacji, aby mamfeitnwaó swe dąt- 
aośui antiwłoskie i antifassystowskie. 
W tej chwili Jugosławia ma 6 mie­
sięcy osasu na zmianę swej polityki 
w stosunku do Włoch, wielkiego na 
rodu, który woale nie boi s:ę prsysz- 
lośoi.

Stresseman doktorem honorowym.
BERLIN 39.1 (Teł. wł.) Biur I s-.menowi tytuł honorowego dr. nauk 

Wo fta donosi, te Uniwersytet w I państwowych.
Heidelbergu nadał li nistrowi Stres |

Mar. Foch dokonywuje odsłonięcia po­
mnika poległych.

N1CEA SO.i (Teł. wb) Mamaiak i (pwej. Na odsłonięeiu byli obecni 
Foch dekouał iusaj odsłonięcia pumui- I przedstawiciele armji angielskiej ame- 
ka poległych w ostatniej wojnie św«a-1 rytańikiej i włoskiej.
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BEZ POLITYKI?
Pewne kola organizują akcję wy­

borczą na podstawach wyłącznie go­
spodarczych, z pominięciem polityki 
ogólnej. Sklonilo to pref Uniwersy­
tetu Poznańskiego B. Winiarskiego 
do wysunięcia na lamach „Kur. Pozn. 
pytania:

— Czy naród może prowa’z-ć 
wyłącznie politykę gospodarczą, a uni­
kać wstydliwie wypowiadania się w 
innych sprawach polityki ogólnej?

—- Nie, odpowiada wybitny uczo­
ny. .Przedewszystkiem; zagadnie­
nia gospodarcze są najściślej zwią­
zane z zagadnieniami politycznemu 
jedne z nich nie mogą być ani zro­
zumiane, ani rozwiązane inaczej, jak 
w świecie polityki. Gdzieindziej 
strona gospodarcza zjawiska jest tyl­
ko narzędziem czy orężem na usłu­
gach ceiów politycznych, To znowu 
znaczenie polityczne przerasta nie­
skończenie jego znaczenie gospo­
darcze i byłoby błędem traktować to 
zagadnienie jako gospodarcze.

Np. rządowy projekt wielkiego 
podatku właścicieli domów na rozbu 
dowę miast — to nietylko kwestja 
podatku, ale i tendencji do upań­
stwowienia życia gospodarczego, krę­
powania prywatnej inicjatywy gospo 
darczej. Nadmierne ciężary na ubez­
pieczenia społeczne — to nietylko 
sprawa niesłychanego marnotrawstwa 
grosza publicznego, ale i popierania 
polityki stronnictwa socjalistycznego. 
Absurdalny podatek spadkowy — to 
środek do rozbijania jedności rodzin 
naj. Zagadnienie emigracji — to 
nietylko sprawa łatwego pozbywania 
się bezrobotnych, ale pierwszorzęd­
ne zagadnienie zaprzepaszczenia 
najcenniejszych sił ludności i zmniej­
szania w państwie liczby Polaków 
wtedy, gdy liczba mniejszości się 
zwiększa; np. sto lat temu żydzi sta 
nowil 6 proc, ludności b. Kongresów* 
ki, gdy dziś stanowią przeszło dwa 
razy tyle. Traktat handlowy z Niem 
camit to zagadnienie przedewszy- 
stkiem polityczne.

To tylko kilka z brzegu przykła­
dów. I jakżeby ci biedni posłowie 
wybrani na gruncie haseł czysto go 
spodartzych mogli zajmować się za 
gadnieniami politycznemi z pożyt­
kiem dla kraju? Chybaby odstąpili 
je... rządowi, W takim razie poco 
wogóle Sejm?

„A potem: Stawianie zagadnień 
na gruncie wyłącznie gospodarczym 
uwydatnia tylko różnicę interesów | 
i dzieli ludzi. Wtedy osobno stoją 
lokatorzy naprzeciwko właścicieli do­
mów, spożywcy naprzeciwko produ 
centów kupcy w przeciwstawieniu 
do jednych i drugich, robotnicy w 
walce z kapitalistami, wieś z mia­
stem Kto chce wywołać powszech­
ne rozbicie, wojnę wszystkich prze 
ciwko wszystkim, niech staje na 
gruncie wyłącznie gospodarczym.

Otóż te przeciwieństwa gospo 
darcze mogą być rozwiązane tylko 
w wyższej płaszczyźnie, nie gospo-

I earczej, albo nie wyłącznie gsspo- 
! darcztj. Te sprzeczności mogą być 

wyrównane tylko z wyższego, poli­
tycznego stanowiska dobra powszech­
nego. Przecież faszyzm złączył fa­
brykantów i robotników we wspólnej 
organizacji pod hasłem interesu na­
rodowego. Toć przecie gdy się 
przyjrzeć naszemu ustawodastwu eko­
nomicznemu i skarbowemu, na któ­
re dziś tak narzekamy, okazałoby 
się, że są one zbyt wyłącznie rezul 
tatem ścierania się egoistycznych I 
interesów gospodarczych;— a wtedy i 
liczba zwyciężał — i że dlatego są 
złe, iż nie brano pod uwagę wzglę- < 
dów ogólno narodowych.

Ne ma dziś w Polsce nikogo, co­
by nie doceniał wagi zagadnień go­
spodarczych. Ale niewolno twier- i 
dzić, że istnieją tylko zagadnienia 

l gospodarcze, albo że one powinny , 
l mieć zawsze pierwszeństwo przed , 

innemi, bo przed narodem stają wiel 
; kie, nieraz na miarę dziejów zaga- ' 
‘ dnienia, które on musi rozwiązać 

pod grozą utraty swego stanowiska • 
wśród innych narodów. Kierunek 

| polityki zagranicznej, zawieranie so- i 
I juszów, stosunek państwa do religji 
I i Kościoła: poczuwanie prawa czy 
i samowoli administracyjnej, polityka 
I wychowania obywatela, czy ponie- 
j wieranie jego godności ludzkiej; stro . 
i na nierozerwalności małżeństwa i jed- 
Iności rodziny czy polityka rozluźnia- | 

nia węzłów rodzinnych; polityka pań t 
stwa narodowego .1 jednolitego, czy 
narodowości i federacji; armja apo­
lityczna, na honorze i dyscyplinie 
oparta , a państwu jedynie służąca, 
czy wojsko politykuiące. a’bo może 
milicja, niezależność sądownictwa 
czy uzależnienie wymiaru sprawiedli­
wości; organizacja administracji ze 
stanowiska fachowości czy narzędzia 
wyborczego?

A przechodząc od rozważań ogól­
nych do spraw naszych: możemyż 
wymagać, by Polak nie interesował ! 
się cofaniem się lub postępem na I 
RBVMRSKSïnRKaanpngàânaHHBBMnaMMBHBMMa

szego narodowego stanu posiadania 
na kresach wschodnich? Czy pol­
skość na wschód od Sanu rozwija 
się, czy słabnie? Czy Polska, jak 
owa smutnej pamięci ,w 18 tym w. 
»Karczma zajezdna“, otwarta jest dla 
wrogich żywiołów, .napływających ze 
Wschodu? A liczba i działaność 
N'emcôw w Polsce czy także niema 
•bchodzić społeczeństwa*?

«Uczynić naród piastunem wła­
dzy najwyższej, dać mu w rękę kar­
tę wyborczą i chcieć, aby ten naród 
nie interesował się niczem poza spra­
wami ściśle gospodarczemi — to 
absurd“.

»Naród wolny, od zadadnień po­
litycznych uciec nie może, bo te za­
gadnienia stają przed nim niby 
Sfinks przed Edypem: albo naród 
zbiorowym wys łkiem trafnie je roz- 
wląże, albo... utraci swą niepodle­
głość. Od kłopotów politycznych, 
od niepodległości nieodłącznych, 
najchętniejby nas uwolnili Niemcy... 
oni od zagadnień politycznych nie 
uciekają

Czytałem gdzieś, że po emancy- 
pac i niewolników w Stanach Zjedno­
czonych wielu niewolników, którzy 
się stali teraz ludźmi wolnymi, wra­
cano do swych dawnych panów, pro­
sząc, aby mogli znów niewolnikami 
u nich pozostać; dla tych ludzi, 
o których odzianiu i wyżywieniu 
myślał plantator, myślenie samodziel­
nie ® zaspokojeniu swych potrzeb 
było nieznośne; Wolność ciążyła im 
gorzej ed niewoli. Dlatego wszys­
cy którzy nie mają dusz niewolni­
czych muszą wołać tak, jak prof. W. 
Kemarnicki z Wilna: nie bójcie się 
polityki! «Polska, otoczona zewsząd 
nieprzyjaznemi potęgami, może 
istnieć i rozwijać się tylko przyczyn 
nym patrotyźmie swych obywateli 
i tylko miłość sprawy publicznej i wy­
siłek całego narodu może wynieść 
naszą łódź państwową. rNie bójcie 
się polityk !”

Emisja państwowej renty ziemskiej.
W uajbliżsaym czasie «ostanie 

emitowana pierwsza serja 5*/> pań­
stwowej renty ziemskiej, wypusz­
czonej w związku z wykonanem re­
formy rolnej,

Ustawa o reformie rolnej przewi» 
dnje bowiem przymusową parcelację 
i przymusowe wy kupowanie gruntów. 
W wypadkach przymusowego wyku­
pywania gruntów art. 31 ustawy 
o reformie rolnej przewiduje, śe wy- 
nagradaenie uisxoaa się caęściowo w 
gotówce, częściowo w 5 proc, obli­
gacjach renty ziemskiej według no­
minalnej wartości, częściowo zaś we- 
dłog kursu ustalonego corocznie przez 
ministra reform rolnych w porozu­
mieniu z ministrem skarbu i mini­
strem rolnictwa. Kurs urzędowy nie 

może być n żssy od 70 proo. nomi­
nalnej wartości obligacji. J

W roku bieżącym 6 proo, pań- 
stwowa renta ziemska wypuszczona 
zostanie za sumę 50 m Ij, zł. w zło- i 
oie, w odcinkach po 100, 500, 1000 | 
i 5000 zł, Kupony płatne są pól- I 
roczn>e zdołu: 1 czerwca i 1 grudnia ; 
każdego reku, Płatność pierwszego 
kuponu nastąpi 1 czerwca r. b. 
Umorzenie obligacji 6 proo. państwo­
wej renty ziemskiej nastąpi w 41 lat 
od dřty wypuszczenia papieru. Obli­
gacje te zabezpieczone są całym ma­
jątkiem i dochodami skarbu państwa 
a w tej liczbie i należnościami sksr- 
bu państwa o nowych nabywców 
gruntu.

Polska pokonała Austrie w lioi- 
i_ _ keju lodowym. _

Oczekiwano z^wielkitm zaintere- 
sowaniem^zawody w hockeyu lede- 
wym pomiędzy ^reprezentacją polskich 
akademików i austrjackich odbyły 
się onegdaj w Cortina d*Ampsz\o, 
Polacy pokonali znakomitych mistrzów 
hookeyaAw stosunku wprost nieby­
wałym, bo6;0. Rzecz .naturalna, że 
po tern zwycięstwie cała prasa wło­
ska rezp'sała sę o Polakach z entuz­
jazmem, ale i z ukrytym niepokojem 
bo zaraz po tych zawodach Polacy 
stają do w«lki z wiochami, którym 
ulało się pobić austrjaków tylko 1:0. 
Pisma włoskie zapowiadając mecz 
włoohów z polakami, piszą: »Dziś 
więc spotka się nasza młoda ekipa 
z potężną ekipę polską*...

O samym przebiegu gry poisko- 
austrjackiuj pr«sa pud»je, ze Peiacy 
wszyscy bez wyjątku grali znakomi­
cie, a już Krygmr i Adamowski sta­
nęli na wyżytych sztuki wbijania 
bramek przeciwnikowi.

(i poiiada kimjiteia uniosą i Æ
Jednemu z n aj większych na 

świecie zbiorów bibliotecznych, a mia­
nowicie francuskiej Bibljoteee narodo ■ 
wej w Paryżu, zagraża przepełnienie.

Jak obliczono, w 1943 r. bibljoteka 
ta będzie tak przeładowana, że nie da 
się już do niej nawet szpilki wetknąć.

Dzisiaj stan słynnej tej bibljoteki 
przedstawia sie, jak następuje:

4.280.000 tomów książek rozmaitych;
40.403 komplety dzienników i innych 

wydawnictw;
203.018 kart geograficznych i planów;
Zbiory powyższe umieszczone są na 

półkach długości 94 kilometrów!
Posazem bibljoteka posiada: 
240.000 medalów i monet; 
4.515 kamei;
7.5O0 późnych przedmiotów sztuki;
3.055.083 sztychy, litografje, i ryciny 

zajmujące półki długości 4 900 metrów 
i wreszcie

123 825 rękopisów, zajmujących 
półki długości 9 kilometrów.

Nad olbrzymiemi temi zbiorami 
czuwa, urządza je, utrzymuje w po­
rządku, naprawia szkody i t. d. za­
ledwie 200 osób, zacząwszy od dyrek­
tora, a skończywszy na służbie, włą 
czając w to także bibljotekarzy obsłu­
gujących publiczność, co jest pracą nie 
lada, średnio bowiem bibjoteka otrzy­
muje 1875 zgłoszeń dziennie.

Strzelec a wybory.
Zarząd okręgu zw. strzeleckiego w 

Toruniu wydał okólnik do wszystkich 
podległych sobię oddziałów, zawiadamia 
jąoy. że zw. strzelecki jako organiza­
cja nie bierze udzislu w wyborach. 
Okólnik zabrania strzelcom agitacji, 
udziału w wiecach i t. d.

Zarząd ponadto zobowiązuje wszyst­
kie oddziały i okręgi, by każdy strze­
lec spełnił swój obowiązek obywatelski, 
oddając głos na listę, według własnego 
sumienia. Takie zarządzenie przydało­
by się i u nas.

Encyklika Ojca Sw. Piusa XI o popie­
raniu prawdziwej jedności religj’i. 

(Mortalium Animos z dnia 6 stycznia 1928 roku).
Poza prawdq^niema miłości.
Ziawaśby się mogło, że wsitiuh- 

ohrseśoijanie (pasrhriitisBi), dążąn 
do pnlącseaia wsiystkic-h Kościołów, 
samiersają ku waniosłemu celowi, ja­
kim jest pomneżeaie miłości wśród 
wsaystkich chraeśoijaa. Jakżeż jed­
nak byłoby ratCFą możliwą, by po 
«oisacseniu wiary sakwitła miłość. 
Wsayaoy prseoież wiemy, że właśnie 
Jaa, A postał miłości, który sdaje się 
że w swej Bwangelji odsłoa;t tajem­
nicę Najświętszego Serca Jesionowe­
go, a który ucsoiom swym awykł 
był wpajać om pnykasanie: »Mi­
łujcie się nawzajem”, że właśnie on 
s tanów u so aabronił utrzymywać sto 
suuki a ty nr, którzy by nie wyzna» 
^tli wiary Chrystusa w cakśńibes 
uszczerbku: „Jrśli do was przyjdzie 
ktoś i nie wniesie s sebą tej nauki, 

nie przypi ście go do domu i nie po­
wiedzcie: bądź pozdrowiony*. Ponie­
waż więc m lość,wspiera się na fun­
damencie całkowitej i prawdziwej 
wiary, przeto więe uczniowie Chry­
stusa musżą być przede wszy stkiem 
spojeni węzłami jedności wiary.
Skrajna różnorodność poglądów 

„Panchrześcijan".
Ja żeż możaa sobie wyobrazić 

chrześcijański azwiązekM, w którym 
członkowie, nawet wówczas, gdy 
chodzi o wiarę, mogliby zachować 
własne zdanie, choćby ono sprzeci­
wiało się zdaniu innych? Jakżeż ci, 
którzy są przeciwnego zdania, mogli­
by należeć do jednego i tego same­
go związku wieroyoh? Jakżeż nap. 
należeć by mogli do niego ci, którzy 
t mu przecz^? Albo oi, którzy chie- 
isrchję kościelną biskupów, kapłanów

i ii h pomocników uważają, jako 
przez Bcga ustanowioną i ci, którzy 
twierdzą, że wprowadzono ją stopnio 
wo, odpowiednio do czasu 1 miejsar? 
J. kżeż oi, którzy w Najświętszem 

; Sakramencie Ołtarza z powodu cu­
downego przeistoczenia chleba i wi­
na w t, zw. transsubitancji, czczą 
Chrystusa, jako prawdziwie obecn )- 
go i ci, według zdania których Chry­
stus obecny jest tylko przes wiarę, 
lub też przez znak i siłę Sakramen­
tu? Jakżeż ci, którzy w Kucharysfji 
uznają istotę Ofiary i Sakramentu

I i oi, którzy Ją za nic innego nie 
uważają, jak tylko za wspomnienie 
Ostatniej Wieczerzy, lub też uro­
czystość tej pamięci? Jakżeż ci któ­
rzy ta rzec« słuszną i zbawienną 
uważają korne zwracanie zię do Swię 
tych, królujących z Chrystusem* 
zwłaszcza do Bogarodzicy Marji, oraz 
czczą ich obrazy i ci, którzy przeczą 
by ku|t ten był dozwolony, jakoby 
ubbżył on o»ci Jezusa Chrystusa 
»jedynego pośrednika międty Bo­
giem a ludźm ?” Nie wiemy jaka 

droga wiedzie z tej różnorodności 
tdań do jedności Kościoła, penieważ 
U jfdność Kościoła może wywodzić 
się przecież tylko z jednej podstawy 
i auczrni«, z jedynej reguły wiary 
z jednakowego wierzenia wiernych, 

W>my‘ jednak, jak tam łatwo 
dochodzić można do zaniedbania re­
ligji, lub do irdyferentyzmu, lub też 
do modernizmu, których ubolewania 
godna afiary nie uważają prawdy 
dogmatycznej za absolutną, lecz za 
relatywną, tan. za zmienną,stosow­
nie do rozmaitych miejscowych 
’ czasowych potrzeb, jakoby ona nie 
stanowiła traśai nie zmi?ruiego obja­
wienia. lecz przystosowywała się do 
życia ludzkiego.
Prawda religijna, oparta na do­
gmatach, jezt jedna i niezmienna.

Co się zaś tyczy artykułów wia­
ry, to bezwarunkowo niedozwolona 
;est różnica, którą chciano zaprowa­
dzić międcy t, zw. zasadn czy mi 
a nieztsrdniczymi punktami wiary, 
jak gdyby pierwsze z nich musiały 
być uznane przez wszystkich, nato-
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£cha Płockie.
KALENDARZYK.

STYCZEń

30
Dziś» Martyna M. P 
Jutro: Pietra Nolasko.

Wichód słońca 7.20
Zachód słońca 4.17.

«>

Dyżur nocny w aptekach.
Bzli ao-ny dyżur apteki Śmigielskiego.
Apteka ezyana od 7 wleazśr de 9 ej rano.

Czyteieia parafjalaa.
Czytelnia parafialna otwarta ed 5—7-ej 

wieczorem.
Pt. T atwo Racjonalnego Polowania 

Tuacka, 9.
Klub czynny codziennie od gedz, i popel.

Polski Ridjo Klub w. Płotku
Czynny dla członków w piątki i niedziele od 
4-ej do 6-e wieczorem.

STAfí W00Y. 
W i i I ».

traków 27.1 — 252 pb 7 cm.
Zawichost 27.1 plus 155 ub 4 cm. 
Warszawa 27 i plus 195 ub 8 cm.

Ho« k 28.1 plus 231 ub. 8 
temper wody -V 0.

Bug,
Wyszków 27.1 — 78 ub 1 cm.

N a rew.
FultasÁ 27.1 plus 105 ub 1 cm.

Z Towarzystwa Wioślarskiego.
Sobota 4.2. O godz. 22 Doroczna Wie­

czornica.
Sobota 18.2. O godz. 22 Wieczór maskowy. 
Wtorek 21.2. O godz. 19.24. Śledź Wio­

ślarski.
Repertuar Teatru Płockiego.

Wtorek 31.1 o godz. ć0.'* „Dom Warjatów". 
Czwartek 2.2 o godz. 16.15 „Małgorzata 

z Navarry“ Po raz estatni!
Sobota 4.2 o godz. 14.15 „Don? Warjatèw", 
O godz. 29.15 „Szczęście Frania**.
Niedziela 5.2 o godz. 10. i 6 „Dom Warjatów“ 
O godz. 29.16. „Szczęście Frania”.

Baie i zabawy.
kroda 1.2 o godz. 22. Wielka doroczna 

Maskarada na rzecz P. S. O. Pożarnej w 
Teatrze Miejskim.

Sobota 11.2. e godz. 21 Doroczna Wie­
czornica PI. Iow. Kolarskiego w Hotelu 
Angielnkim (Tumska 9)

N adjo—koncerty.
Program »a 30 styozwf» 1928 roku
11.49.—15 M. Komunikaty,
16.O0- 16.45. Ucczyt p. t. Rola Krosów 
w Dziedzinach Polski.
16.4C-17.05. Odczyt p. t. Język Polski 
w Wieku XVI-ym.
17.05,—1718. Komunikaty.
17.80—17 45. Odczyt p. t. Kształcenie Nau­
czycieli Izkół Powszechnych Zagranicą. 
17.45.—18.15. Program dla dzieci.
18.15— 1° 55. 1 ransmlsja muzyki tanecznej.
1S£5—I9.lr’. Komunikat rolniczy.
19.15— 19.35. Rozmaitości.
19.35—2(\09. Lekcja jęzzkc francuskiego.
20.00. Przetwa.
20.60. Koncert wieczorny kameralny. 
22.05 —22.45. Komunikaty.

Qbahód Styczniowy.
Ochód Styczniowy w T stwie Wio 

š arskiem edbędzie się n eodwolalnie 
w un. 51 b m. t. j wt wtorek nad 
chodzący. Zarząd T-stwa dokłada 
wszelkich s'aran, aby nadać

uroczystości odpowiednią szatę wy- 
i konawczą. Główny punkt programu 
‘ stanowić będzie odczyt okolicznoś 

cicwy. Pozatem projektowań* jest 
obfita i urozmaicona część koncer- 

j t«wi| w której Wezmą udział nasze 
i najwybitniejsze siły artystyczne. Jak 
j naprz p. Janina Grabowska, p. inż. 
j Antoni Kowalski, oraz w części de 

klamacyjnej p. dyr. Skarżyńska. 
W obchodzie weźmie również praw­
dopodobnie udział orkiestra woj­
skowa.

J Toczone są również pertraktacje 
ce do wzięcia udziału w obchodzie 

I chóru T stwa Muzycznego, który 
I pod dyrekc'4 P- Januszewskiego od­

śpiewałby —- piękny utwór Lachmana
I „Sztandary na Kremlu”.

Osobiste.
W dniu 10 stycznia r. b, otrzy­

mały stopisń magistra fildłofji na 
Uniwersytecie jWarssawskim b. wy­
chowanki gimnaiium im, Rginy 
Zółk.ewskiej w Płocku, pp. Janina 
Ploska i Halina Raniocki».

KohC Tt - bal 8 p. art. pol.
Stosownie do nagiej zapowiedzi, 

konoert-bal 8 pułku artylerj polowej 
odbędzi1 tg dnia 4 lutego b. r. w 
gustownie i orygioaleie udekorowa­
nych salach Kasyna Oficerskiego 
p/zy ulicy Warszawskiej, 31.

Dowiadujemy się, te Komitet Or­
ganizacyjny, chcąc, by mili goście 
spędzili czas iakni-jprzy jem aiej — 
przygotowuje ody szereg atrakoj: 
i niespodzianek.

Obowiązki honorowych gospoda­
rny wieczoru przyjęli łaskawie:

1. JWPaństwo Dyr. Pietrostwo 
Augustynowi,

2, J W Państwo Mec. Btefanostwo 
Balińscy,

8. JWPaństwo Insp, Adolfoitwo 
Bandasowie,

4. JWPjiństwo Dr. Adamostwo 
Beczkowiczowte,

5. JW Państwo Dyr. Konstanty- 
nostwo Dąbrowscy,

G. JWPańatwo Prez, Kasimierzos- 
two Dyakcscy,

7. JWPaństwo Dyr. Ludwikostwo 
Dzierisnowscy,

8. JWPaństwo Dr. Aleksandrus- 
two Maciusiowie,

j 0. JWPaństwc Płk. Marjunostwo 
Mochnacoy,

10. JW Państwo Dyr. Pawłostwo 
Niniewscy,

I 11. JWPaństwo Star. Aetoniostwo 
; Pinakiewiczowie,

12. J W Państwo Prei. Stanisła- 
wostwo Piwniocy,

18. JWPau3 Przełożona Marcelin* 
Rośoiszewska,

14, J VPaústwo Prez. Ststzucstwo 
; Zbr śynowie,

Ze względu *a wzniosły cel bu- 
1 dowy ołtarza w kaplicy-pomniku pod 
Î Dytjatynem dla poległych w r. 1920 
î oficerów i szeregowych 8-go p. *. p. 

eras na doskonale zapowiadającą się 
zabawę, spèdzitwany jest duły udział 
zaprosioayoh osób z Płocka i oko­
licy.

-- w <

miast to drugie mogłyby byd pozo­
stawiane do swobodnego uznaaia 
wiuayuh. Nadaaturiha cnota wiary 
ma i wę przyczynę źormslną w auto­
rytecie cbja wiająiego fí*ga j nje d0. 
puszcza pcdobnych rozróinień. Dla­
tego wszyscy prawdziwi chrześcijanie 
równie weną w tajemnicę Przenaj- 
á rięcssej Trójcy, <ak i w Niepokala­
nie Poczęeia B garodticy i zarówno 
wiarą odnoś j się de W^o>elenia 
Chiystuzs, jak nie do cmayilnołji 
Popicia Rzymskioge, tak jak ią sobór 
watykański określił.

Czjł w ara ich w te przytoczone 
artykuły wiary byd mniej silną 
i pei ną dl-t-go, to Koieiół jeden 
« tych artykuł5w w tym, inny z^ś 

owym, »noie niedawnym czasie 
uroczystym déferat ię ostatecznie okre 
slili t'«yś Bóg ich wszystkich nie 
objawił? L üowiai urząd nauczyciel­
ski Kościoła — który wedlse planu 
Boga ustanowiony został na ziemi 
w tym celu, by prawdy objawione 
utrzymane były po wsze czasy nie- 
skażone, łatwo, a pewnie przedo«

stawały rg do wiadomości ludzi — 
wykonywany jest dzień w dzień 
przez Papieta i priiez pozostających 
z Nim w łąozncści biskupów, to je 
drak zadaniem tego urzędu jest oe- 

[ Iowo przystępować w uroczystej for- 
nsie i w uroczystym dekrecie do 

[ określeni* pewnych artykułów, jeśli 
wymknie keniacxnoáé skutoesniejrze- 
go przeciwstawienia się błędom ino* 

i wierć ów, lub teł, gdy chodzi o to; 
s by w jaśniejszy i głębiej ujęty spo- 
’ cób wpoić wiernym pewno punkty 

nauki świętej. To nadzwyczajna wy« 
* kouywanie urzędu nauczycielskiego 

me oznacza jednak, by wprowadzano 
Jakąś nowość. Przez to nio wprowa­
dza się niozogo nowego do tej ilości 
prawd, które zawarte są, domniema­
nie przynajmniej, w skarbie Obja- 
•»hifs, prsakaza&ym Kościołowi przez 
Boga. Przez to wyjaśni* się tylko 
prawdy, które dotąd mogły w oczach 
w Ulu uchodzić za mgliste, lub teł 

I stwierdza się prawdy wiwry, którym 
1 upriidnio ten czy ów przeczył.

i

Zebranie Rady Miejskiej.
Zebranie Rady Miejskiej, na któ- 

rem postawione będą najwałriejsse 
punkty niewyczerpanego na poprzed­
nich posiedzeniach porządku dzien­
nego, mianowicie: kwestja uchwala­
nia budżetu dodatkowego i 13 pensji 
dla urzędników i wogóls funkojona- 
cjuszów Magistratu, odbędsie się praw- 
dopod« baie w tygjŁn u biołącym. 
Projektowano posiedOonio aa piątek 
ubiegłego tygodnia nie odbyło się, 
?®tec trudności techawsayoh prsy- 

gotewaaia tyeh kwestyj pod obrady,

5 tesle Katsl. Zw. Polek.
Wczoraj miasto nasze miało rzaó 

ką uroczystość. Było nią b iesie Ka- 
tolioki«go Związku Polak. O g. 9 
min. 30 rano sgrpmaóziły się licznie 
w Bazylice Katedralnej wrzzanswe- 
mi rodziaami członkinie Związku 
i wysłuchały orzed ołtarzem Najśw. 
Serca Pana Jezusa Mszy św. O ge- 
dainie 2-ej mio. 80 w s*li Płockiego 
Okręgowego Tow. Rolniczego miało 
miejsce ogólna roczne, w a Im*, spra­
wozdawcze z«br*B'o, na które oprócz 
członkiń przybyło wiele gości i osób 
sympatyzujących z tą instytucją Po 
zagajeniu żebrani* przez przewodni- 
czącą zarządu p. Fr. Niemirowską 
i powitaniu J. E. ks. L. Wetmań- 
sbsgQ, Biskupa Sufragana Płockiego, 
który zebrarJe lo zaszczycił swą 
obacncśsią—poproszono dc stołu (Wť- 
zydjainrge na przewodniczącą ogól­
nego zebrania paaią Žurtw- 
ską, która ze swej ztroey poprouih 
ua asseterki pani»: prefisorewą Ka­
linowską, panią Lubowidzką a na 
sekretářku patią rodak tur ową Mo­
dliszką, Zâblanie wysluohda zpra 
wozdunie z 8 - letaiej działalności 
Związku odcizytaae przez panią in- 
spektoruwą Morawoowę, sprawozda 
uie kaso w j odczytane przoz skarb 
nioskę p. Sztremerównę, sprawni 
danie Komisji Rewizyjnej, odczytane 
przez ks, prał. M jdaehwskiego i proto- 
kuł poprzedniego ztbrania ogólnego, 
odczytany przez p. Modlińską.

Wszystkie te sprawozdania zosta­
ły przyjęte przez zebrane członkiaie. 
Po uchwaleniu protestu przeciwko 
wierszowi Niny Rydzewskiej, wydru­
kowanemu medawno w „Qkzie Praw 
dy“, a uwłaczającemu czci Najświęt 
szej Msrji P«ony i przeprowadzeniu 
dyskusji nad projektem P. Praimow 
akifj odnośnie zabezpieosenja sta­
rości kobiet z inteligencji — podzi^ 
kowaniem za iiozrm przybycie zgro 

nudzonych na zabranie, przewodni 
cxąoa posiedzenie zamknęła.

Sztuka, która się sama reklamuje-
Sztuką, która się sama reklaauje, 

jest wesoła kumedja p. t. „Dom War­
jatów“, pióra rozgłośnie znanego autora 
Karola Laufs*. Nic dziwnego, żs sztuka 
ta szła 41 razy w „Teatrze Letnim” 
w Warszawie. I w Płocku zrobiła ona 
«woje. Kto tylko był w sobotę I w nie­
dzielę w teatrze naszym, ten ubawił 
się przepysznie Kto nia był, ma moż- 
noéé ujrzenia jej jeszcze we wtorek 
to jest jatro.

OFIARY.
Na Związek Obresy Kretów Za- 

eksdnleh — ai mi^st biletu na bal — 
Władysław Wróbel złatyuh 8,

Na Lięę Obrony Powietrznej Pań­
stwa — jaBo dochód s zabawy, urzą­
dzonej ,w dniu 22 styczni* r. b. w 
Bęchach — składa Józef Poniatow­
ski z! tych 10-ć.

H rm-sn Wys?) składa ziotych 2.

Zmartwychwstanie.
Kino Nowości.

Pod względem techniczny i i obraz 
ten można zaliczyć do najlepszych, 
jakie w tym sezonie oglądaliśmy. 
Zdjęcia swłej akcji odbii gają daleko 
od utartego izsblenu amerykańskie­
go, a cały szereg scen zinterpretował 
reżyser w sposób nowy, dotychczas 
n'«spotyk*ny. Nie mniej wysoko 
wybija feię gra Delores ddl Rio, no­
wej gwiazdy ekranu, którą pa? »krot­
nie już u nas podziwialiśmy. W roli 
Kaiji pobiła ona wszystkie swe da- 
tychczasowe sukcesy.

jana sprawa jest a treścią. Ozy

Î
* warto było wyciągać na światło 

dzienne przerafmowaną, niezdrową 
Í szkodliwą filozolję tołstojowską, to 
welkie pytanie. Filozoficzni kon- 

I cepeja Zmartwychwstania należy bo- 
I’ wiem bezwarunkowo do kategorji 

autispołeoznyeh majaczeń i chorobli­
wej abitrakoyjnośei. I w tem jest 
wyrazem aałej duszy rosyjskiej, ale 
tej duszy leniwej, nie ujętej w kar- 

I by cywilizacji, która zima nie wie 
dokładnie czego ehe» ’ rozpram się 

I w mgle abstrakcji. Lerrstwc przy- 
I biera często rozmaite fermy. Ulu­

bioną fjrmą imistwa rosyjskiego jest 
podejmowanie się tak wielkich sa- 
d?ń, wobec których ręce opadają 
i mało* nic nie rebró.

Rosja drogo odpokutowała za 
f lozfifję TUstoja.

Kiedy w r. 1917 zaświtało w niej 
3 zmartwychwstanie wolności, zamiast 

rająś się kunkrttaem zrelizewaíiem 
jej u sitbie, i ydiwała odezwy do 
całej ludsktá-ii. Chciała uszczęśliwić 
Buropę, która przez dziesiątki wie­
ków wypracowywała swe własne 
formy bytu A tymczesem rosło tuż 
pod bokiem drugie wydania fileaofjii 
Tołstoj» — bolszewizra, który zmiótł 
naiwnych faotaRtów. Potem bolsze- 
wizm, zapatrzony w szczęście ogółu 
przekroił i »'gaorował szczęście je­
dnostki. W rezultacie zrujnował 
to szczęście jednostek, a ogółowi dał 
nędię, i... sikdem mujonów dzieci 
bezdomnych, które mają .krew i śli­
nę iiraio! ąM jak o oiob tam mówią.

* Bpileg dziejów Dymitra i Katji 
w którym ona kierując >ię „najwyż­
szą miłością* ou niemu, decyduje się 

i na rozbitné proponewaa&go szczgsli- 
> wego ogniska domowego i kieruje 
j ge ku ogólnej .pracy dla szerokiego 

ogółu” jest właśnie syntezą tych po­
glądów. Autor aapemina tę prawdę 
ła nie można dać szczęścia drugim,

< gdy się n.szczy swe własne.
Dla naszej zdrowej duszy, prze­

pojonej cywilizacji zachodu tego ro­
dzaju koncepcje są nie do przyjęcia 
i czas z niemi skt ńizyó.

Nowe książki.
.najpłodniejszy** autor uaizyeh 

ozaaów, świetny dramatu- i powkścno- 
pisarz, Wlodsimierz Perzyńiki przy- 
sperzył w miesiącu grudniu literatu­
rze polskiej dwe nowo książki. 
Pierwizą jest „Lekarz Milesa!“, ko­
rne dja w 8 aatach, grana obecnie 

i z wi ikiem powodzeniem w „Taatrze 
Narodowym” (cena zł. 4); dtugą — 

i tom nowel p, t. „Zaanlę*, „wycin- 
’ kówM życia, zaobserwowanych z ostrą 
I przenikliwością i indywidualnym, 

znauym czytelnikom polak,m, humo­
rem. (Nakł. Gebethnera i Woni*. 
Cena zł. 5 )

— U i. a 8*,ło się czwarte, uzupeL 
nione wydanie „Dziaków Polski“ Mi­
chała Bobrzyńskiego. Dzieło to, któ­
re swego ozas.u wywołało namiętną 
szerożo i głęboko gęgającą polemikę 
wśród najświatlejszych umysłów Pol­
ski, pojawia się w nowej szacie, 
z uwzględnieniem licz iych i znako­
mitych badań późniejszych aż do 
chwili obecnej, oraz z pomocą tego 
d śwudeienia praztycznego, jakie a- 
utor zdobył w życiu puhiiCzntm. 
Sjane „Uwag.* z r. 1881 pozostały 
bez zoamcy, po nich jednak znajdzie 
ozytelniz nowe .Uwagi*, wywołane 
przez fakty „Wielkiej Wojny” i wskrze­
szenia Polski. Dzieło Michała Bu- 
brzyńskiego pow’nno się znaleźć w 
bioljotece każdego inteligentnego 
czło wieka w Polsce. (Nakł Gebethne­
ra i Wolffa. Cena zł. 18.)

—- Ukszał się tom II gi „Famlęt- 
ilków* Władysława Mickiewicza, obej­
mujący łata 1862 - 1870. Podoboie 
jak tom pierwszy, zawiera on mnó­
stwo wiadomości historycznych, dy­
plomatycznych, litera ,kich i obycza­
jowych, oraz sylwety eałej plejady 
ówczvsnyuh znakomitości europej­
skich — ua tle nieprzebranego zaso­
bu anegdot, w których zmarły syn 
Wieszcza tak celował. Wielki dar 
narracyjny, przy całe# nrestocie au­
tora, gorąca wiara w zwycięstwo 
sprawiedliwoś ć i zmartwychwstanie 
Polski, czynią a .Pamiętników” lek­
turę godną zalecenia każdemu Pola­
kowi. (Nikł, Gebethnera i Wolfta,
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OGŁOSZENIE.
Do rejestru handlowego Dz. A i B Sądu Okręgowego 

2742 Młyn Przemysłowy, Szlama Gurfinkiel w Wyszogro 
dzie, właśe. Szlama Gurfinkiel, zam tamże.

2748 Szlama Michulsohu 1 Josek Szwerdszarf, sklep spo­
żywszy w Płońska. Właśe. Szlama Miehelsohn 1 Josek Szwerd- I 
szarf zam. w Płońsku. Do sarządzenia majątkiem przedslębior- | 
•twa i podpisywania firmy upoważniony jest tylko Szlama M 
chelsohn. Ten ostatni z żoną swoją Esterą z FUrstenbergów . 
1 voto Sender rei Jakubowicz zawarł Intercyzę w 1920 r. przed 
notarjuszem Jaisyną w Płońsku za Nr. rep. 258, na prawach roz­
dzielności majątku posiadanego przed ślubem, jak i nabytego po 
ślubie. Na wypadek śmierci strony stanowią warunek, że po­
zostały przy żyoiu małżonek do majątku współmażonaa zmarłego 
nie będzie miał żadnych praw.

2744 Bajla Horow’cz, materjały piśmienne w Płocku.
Włusc. Bajla Borowicz zam. tamże. ‘

2745 Bernard Pindek. sprzedaż węgla, drzewa i cemęntu ( 
w Płocku, ul. Sienkiewicza 16. Właśc. Bernard Pindek zam. > 
tamże. Bernard Pindek z żoną swoją Chają-Ltbą z domu Strzyg | 
zawarł istercyzę dnia 24.1 1926 r. za N. rep 35 przed notarju- j 
szem Staszewskim w Płocku na prawach rozdzielności majątau; j 
a wspólności dorebku

2746 apteka, Edward Biegański, Płock—Radziwie. Właśc. 
Edward Biegański zam tamże.

2747 Rubin Mundsztuk, skład węgla i drzewa w Płocku. 
Właśc. Rubin Mundsztuk, zam. tamże Rubin Mundsztuk i ż«> 
ną swoją Biną Łają z domu Goldsztejn, zawarł mtercyzę w ro 
ku 1903 za N 902 rep. przed notarjuszem Brodnickim w Płoc- 
ku na prawach rozdzielności majątku tak posiadanego przed 
śluDem, jak i nabytego po ślubie, a wspólności dcrobku,

2748 Józef Kusy, sklop spożywczo galanteryjny w Bodza­
nowie. Właśc. Józef kusy, sam. tamże.

2749 „Krakus, 1 Mazur, II Mazur samochody w Płocku 
A. Zawadzki, W. Goszczyński i H Krusiswicz, Hotel Polski, Ko- 
legjalna 8. Właśc. Wacław Goszczyński, Aleksander Zawadzki 
i Henryk Krusiewicz zam. w Płocku.

2750 Sura Sokułow, sklep spożywczy w Bodzanowie. 
Właśc. Sura F około w, zam tamże

2751 .Gołga Srebrnik, sklep galanteryjny w Bodzanowie 
Włuśc. Gołga Srebrnik, zam tamże.

2752 Fajga Bieleiman, sklep łokciowy w Bodzanowie, 
Właśs. Fajga Bielerman, zam tamże.

2753 Wacław Rybicki, sklep ze sprzedażą mięsa i wędlin 
w Bodzanowie. Włańc. Wacław Rybicki zam. tamże.

2754 Icek Radzanowor, sklep spożywczy i obuwie w Bo­
dzanowie. Właśc. Icek Radzanower, zam. tamże.

2755 Adam Korzybski sklep spożywczy w Płocku. Właśc. 
Adam Korzybski, zam. tamże,

2756 Szlama Wiener, handel wyrobów żelaznych w Płoc 
ku. Właśc Sslama Wiener zang, tamże. Szlama Wiener z żo­
ną swój} Gołdą Marjem z domu Grynberg, zawarł intercyzę dn 
28 VI 1926 r. przed notarjuszem Tycem w Płocku na prawach 
rozdzielności mają ku, posiadanego przed ślubem przyczem żona 
zachowuje sobie prawo wyłącznego zarządu użytkowania 1 roz- 1 
porządzania wszelkim swym obeinym, jak i przyszłym majątkiem ' 
Co do majątku dorobkowego, losowego lub nabytego przez spa­
dek małżonkowie ustanawiają wspólność majątkową, datującą się 
od dnia zawarcia małżeństwa

0X757 Chawa Kuninowska, sklep kolonjalny w Drobinie, 
Właśc. Chawa Kunikowska, zam. tamże.

2758 Szmul Szajman, skup i sprzedaż bydła i wywóz 
mięsa w Bodzanowie. W iaśo. Szmul Szajman, zam. tamże.

2759 Brana Perelgryc, sklep spożywczy w Bodzanowie 
Właśc, Brana Perelgryc, zam. tamże.

2760 Stanis iw Szymański, herbaciarnia w Płocku. Właśc 
Stanisław Szymański, zam. tamże.

2761 Zysze Goldberg, sklep z łokciowizną w Drobinie, 
Właśc. Zysze Goldberg, zam, tamże.

2762 Hersz Icek Karmel, handel zbożem w Drobinie 
Właśc. Hersz Icek Karmel, zam. tamże.

2763 Szmaja Szwarc, sklep z obuwiem w Drobinie. Właśe, 
Szmaja Szwarc, zam. tamże,

2764 Abram Mandelsohn, sklep galanteryjny w Bodzano 
wie V. łaśc. Abram Mandelsohn, zam. tamże

w Płocku wpisano następująco wpisy pod Nr.Nr.:
2765 Bacia Zając, sklep spożywczy w Bodzanowie. Właśc. 

Bacia Zając, zam. tamże.
2766 Jan Gładyszewski, sklep spożywczy w Płocku. Właśc 

Jan Gładyszewski, zam. tamże.
2767 Juda Ber Königsberg, handel drzewem budowlanem 

w Płocku. Właśc. Juda Ber Königsberg, zam. tamże. Juda Ber 
Königsberg z żoną swoją Ewą z domu Zysbermah zawarł inter­
cyzę w 1904 r, za N. rep, 552 przed notarjuszem Goszczyńskim 
w Fłocku na prawach rozdzielności majątku przez każdego z nich 
posiadanego przed ślubem, albo w przyszłość’, a spólnoścl do 
robku.

2768 Froim Wasserman, jatka z mięsom w Bodzanowie 
Właśc, Froim Wasserman zam. tamże.

2769 Jankiel Kronenberg, sknp i sprzedaż zboża i nasion 
w Wyszogro’zie. Właśó. Jankiel Kronenbeig zam. tamże.

2770 Józefa Dzierżanowski, sklep rzeźniczy w Płocku. 
Właśc. Jóiefa Dzicrżanowska, zam. tamże.

2771 Brana Ledernian, sklep galanteryjny w Bodzanowie. 
Właśc Brana Lederman, zam. tamże.

2772 Bolesław Urbański, sklep spożywczy w Płocku. 
Właśc. Bolesław Urbański, zam. tamże.

J 2773 Edward Dębski, sklep z wędliną w Drobinie. Właśc. 
Edward Dębski, zam tamże.

1177 Zcfja Gołębiowska piwiarnia w Płoi ku. Z powodu 
likwidacji przedsiębiorstwa wykreśla się powyższą firmę z re­
jestru.

1158 „Sala Staszewska, Płocku. Firma ebecnis będzie 
I brzmiała: „Stćfanja i Estera Staszewskie, sklep bławatny w Płoc- 
‘ ku". Weksle podpisuje tylko Sala vel Stefanja Staszewska.

1582 Calel Blada, sprzedaż ubrań męskich w Rypinie. 
Właśc. Calel Blada, zam. tamże.

97 Zarejestrowano dnia 7 stycznia 1928 r. ”Miyn elek 
tryczny E. Gede i S ka, w Płocku, spółka z ograniczoną odpo 
wiedzialnością*. Siedziba: Płock ul Dobrzyńska 35. Przedmio­
tem przedsiębiorstwa est uruchomienie i prowadzeaie w Płocku 
młyna elektrycznego, oraz zakupywanie zboża do przemiału i pro 
wadzenie handlu te mi artykułami Kapitał zakładowy spółki wy­
nosi 10.000 dolarów, podzielony na 16 udziałów po 625 dolarów 
każdy udział. Kapital całkowicie wpłacony. Zarząd spółki usta 
nawia się w osobie jednego Edwarda Alberta Gede, jednak wek 
sio, czeki i wszelkie zobowiązania podpisuje Edward Gede wraz 
z Pawłem Zygmuntem Woltersdorfem, pod pieczęcią firmy. Na­
jem i uwalnianie pracowników w tern przedsiębiorstwie, zarząd 
ca dokonywuje w porozumieniu z Zygmuntem Woltersdorfem. 
Spólnicy z rodziny Woltersdorfów upoważniają Zygmunta Wol 
tersdorfa na oały okres istnienia tej spółki, aż do odwołania do 
zastępowania i reprezentowania ich w tej spółce, we wszelkich 
czynnościach bez ograniczenia, nawet do zbycia tej nieruchomoś 
ci lab ’ch udziałów w tej spółce za cenę i na warunkach wod- 
ług jego uznania, z prawem odebrania całkowitej umówionej ce­
ny i t. d Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta 
dnia 10 września 1927 r. przed notarju aem Antonim Tycem 
w Płocku za N. rep 28 na czas nieograniczony.

98 Zarejestrowano dn 11 stycznia 1928 r. „Mazowsze*. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Piecku", Siedziba— 
Płock ul. Bielska N, 1 z działalnością handlową w obrębie całej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Spółka rozpoczęła działalneść 1 stycz­
nia 1928 r, Kapitał zakładowy 2000 zł. podzielony na 2 udzia­
ły, po lOOO zł. każdy udział. Kapitał całkowicie wpłacony. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel wirówkami, maszynami do 
szycia,{rowerami oraz maszynami i narzędziami rolniczemi, a także 
zastępstwo i przedstawicielstwo innych firm’krajowych 1 zagranicz­
nych do komisowego handlu w jtychże dziedzinach. Zarząd spółki— 
Franciszek Śpiewak, który pod pieczęcią firmy władny jest podpisy 
waś weksle, umowy i wszelkie zobowiązania spółki bez ograni­
czenia oraz odbierać i inkasować wszelkie należności spółki, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta dnia 4 stycz­
nia 1928 r. za N. rep. 7 przed notarjuszem Antonim Tycom 
w Płocku ha caas nieograniczony.

Do Nr. 192 Firma: „Józef Cyprys, komisjoner w Płocku4* 
wykreśla się z rejestru z powodu likwidacji przedsiębiorstwa 

Płock, dn. 25 stycznia 1928 roku.
Sąd Okręgowy.

PRASZKIEWłCZ
SZCZEPAN

«HURTOWNIA TYTUNIOWA poleca; SPECJAL- 
E WYROBY: Purslczan, Hercegow ina, specjal­

ny fajkowy, »pecjalne egipskie, Tryum, Złota Pani, 
cygara. Reęalja, Delice, Hawańskie, Wlrgińja.

PŁOCK
Kościuszki 9, 
Tel. 183

MARJ »N
GALANTERJA I KONFEKCJA. WYPRZEDAŻ: 

bielizna męska, bielizna ciepła, pullo-very, sveatry, kra­
waty, skarpety, spinki, gietry, pończochy, rękawiczki, 
robótki ręczne, wełny, jedwabie, nici, wsUźki, tasiemki 

i t. d. i t. d. i t. d.

Kto nie czytał jeszcze 

ŻEGLARZA 
POLSKIEGO

Tygodnika poświęconego spra 
woni żeglugi n orskiej i rzecz­
nej, marynarce wojennej, ry­
bactwu, podróżom morskim, 
sportowi wodnemu oraz spra­

wom handlowo - morskim 
liicli žida numeru okizowego 

który wysyła bezpłatnie Admi­
nistracja „Żeglarza Polskiego“ 
■■■■ TCZEW. ■■■■

WŁOSÓW 
wypadanie, łupież, łysienie 
usuwa r.Esencja Chinowo- 
Chmielowa* i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe“ (z ko- 
gutkie ). Sprzedają apteki 
okłady apteczne, ‘Główny 
skład Apteka Gąseckiege 

ul. Freta Nr. 16

Oryginalna maść z ;ko- 
řutldem)

„MROZOL“ 
leczy i goi ranki, pow­
stałe od odmrożenia. 
Sprzedają apteki i akła- 

dy apteczne

KOPERTY 
HANDLOWE

BLANKIETY 
FIRMOWE

—
CYRKU- 

LARZE

wykonujeMMaa

DZIENNIKA 
PŁOCKIEGO 
Płock, ulica Kolegjalna 8 
Wejście na lewo z pod-
MÍHHB wórza

Ö R o B NB

WSiecieniu do sprzedania 
koni«.

Oządca samotny w sile wi«- 
ku potrzebny do majątku 

Brochocin od 1 marca r. b. 
Odpowiedni reflektanci zechcą 
się zgłaszać na miejsce lub 
listownie pod adresem M. Sa- 
pińskj, Płock, skrzynka pocz­
towa nr. 12 49

ska 7, gmach poczty, Fijał­
kowska. '57
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„Nowości* 
Poezętek s snsśw gośz. 5 7 19 J 1 Du i dii Q»stęj»yok 1 „Noc miłości” W rolach głównych:

VILMA BANKY i RONALD COLMAN

„Sfinks“ II
Potrę!«* seaaołw goiU. 5, 7 19 J Dziś i dni następnych „Wyspa straceńców“ W ro‘i główne::

MILTON $ Ll.S.
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